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Kornlsja zagraniczna 
Poseł DąBskl oskarża p.p. Zamoyskiego 

I Sklrmunta o przegranie sprawy 
1 kłaloedzklej 

do prz^ęda wszystkich punk­
tów projektu statutu Rady-

Do pisma tego Rada ambasa-

WARSZAWA, 10. IV. 
Na wczorajszym postedzćniu. 

komisji zauamcjjnc, pos- Stroń, 
tkl (Ch. N ) przedstawił i prze­
bieg sprawy klajnclzkiej- Pier­
wotnie Rada ainba;}ndoi ó|w w 
decyzji , 

z 16 UM> 'p23 r-
zastrzegła 1'olsee przedstawi, 
cielstwo w Radijic portu, jodda 
wala terciw w KjlajKidzic.iia za 

1 rzyzntiwała sadzie dzierżawy 
tranzvt I wo na ieglute 

na Nlemuje.Ailut >pracowany 
przez Ligę i suwa wszystkie te 
uprawnienia. skrawa Kłajpedy 
jest dla nas zali.twiona w 

sposób niepoinvśhiv. 
Mówca sąd/J^.e u/manie granic 
wschodnich, Rząd musiał i opła­
cić przegrana \vj Kłajpedzie, co 
otwiera-dla nas na powrót 

kwestie adaWsk?. 
Trzeba postaw|t sobie za cel 
pozytywny reulfracie artjykułu 
104 traktttu wersalskiej 

Po.praemówiaiiu pos- Kozlc-

Ele«o (ZLN-) głos zabrał! pos-
absU (Wyzwolenie)- Status 

brzyjęty dla Kłaipedy ]przez 
Radę Ligi przesiek 

.wszelkie odjzeMwanli 
Litwy. P- Galwaiai's',;ns jdszcze 
B4 listopada 1923<r. w swem me 
hTOrjale do Rady Ugi goczi sic 
Ha delegata połs&ieKo u komite­
cie portowym, byl< nie n"inł 

charakteru dvitl<><i;uvc7 ieto. 
Oego faktu nigdzie"*! e st--or y pol 
fkiej nie wyzyskana, rncniltł-ria-
łk p. GaV*anausXasa wtdo&rife 
fc M. S. Z ] 

łrte czytano 
jdbo dopuszczonb vic kaHrgod-
flego zaniedbania- 7ics7.t;i Ra 
Ja ambasadorów vr,swem pi 
*m:e z dnia 4 luteg<>T924 r- wy 
łaziła zdumieni*), ?e Rad^ Ligi 
fcajmuje się opfbcriwanien no-
jwego statutu dm Kłajpedy, skó­
ro jej zadaniem jbylo tylkp 

, skłonienie I.ltwv 

dorow dołączyła obszerny me-
morjał, który zbijał szczegóło­
wo i trafnie pretensje Htcwskle, 
stwierdzając rn- In. ze „Kłajpe­
da jest ujściem do morza dla 

całe) wschodnie! 
części Polski". '«„ 

Phma tego 1 memoriału mini­
ster Zamoyski wcale nie wyzy­
skał, tak że nasuwa się straszne, 
bo nie do wiary przypuszczenie, 
że wogóle lani pisma ani memo­
riału, w M. S. Z- ant •* delegatu­
r a polskiej przy Radzie Ligi 
wcale 

nie czytano-
Pan Sklrmunt w całej ntendoł-
nj.i obronie sprawy ktajpedzkiej 
na Radzie Ligi, nie przytoczył 

ani ledneao argumentu. 
zawartego, w piśmie i memorja-
'e Rady Lisi. Wreszcie p- Skir-
munt jako członek w tej sprawie 
Rady Ligi, mógł swym prote­
stem 

nie dowrfcłć 
do uchwały- Od uchwały Rady 
Liirl, 14 marca, minęlp-trzy ty­
godnie, zanim p- Zamoyski w 
dn!<j 4 b. m- doręczył. Radzie 
ambasadorów swą notę, nie 
d/iw, że nie mogła ona zapo-' 
znać się z nia należycie, skoro 

| ostateczną decyzje powzięła 6 
pi ir, •Cresztą beznrySmiejszego' 
i rr.fcodliwszego dokuniantu 
nad te mote nie można sobie po 

knvślsć 
5rrawa Ktajpedy je«t klasyce 

r,\m przykraoem jak rzecz do» 
br/j? stojąeą można * kretesem-
nr/f-grać przez nieudolność! ;Od-
po'- iedzialnóść za to ponoszą 
VP Zamoyski i Skirmunt i dla­
tego -domagamy się kategorycz 
rie U)t dymisji-

Przewodniczący komisji p. 
Dębsk' (Piast), po cichej nara-
d:ic z min- Zarnoyskim, oświad­
cza, że dyskusje przerywa. 

Roztfąreądjzen:e o cohorze 
jriurWs^ejl raty pciMku 

pajątkoweso 
WARSZAWA, 10. IV. 

W dniu wczorajszym Rada mi:datku majątkowego niebędą o-
fistrów' zatwierdź la. projekt: blrczone na rachunek pierwszej 
wzporządzenfi jp- Prezydeńra, raty, lecz uwzględnione w ter-
(?zeczyi>osp»iitef 3 poporze I minie późniejszym-
łierws/.ei raty tyxatku rjiaiat-
lowei;o i przekazania tej raty 
tomisjom szacunkc wyin. 

PienvsM r;ita| liczy się jotl iO 
jzerwca do Ul lipen b. r./iil-.-z-
ti już uiszczone ną. pocziit po-

izynnośck '*'ładz podatko­
wych pierwszej instancji, doty­
czące obliczenia tej raty, prze­
kazała Rada ministrów komł-
siom i podkomisjom szacunko­
wym-

Kró! flr^ek! \^ zrzekł sle praw 
Z Aten dviosfcą n.rpe-"]. kró1 

rre:ki :\\.-trynw[i do iiii'ix?'.i 
r̂;-:K-ic?o i>K(;zie. w k(ó-eii' 

protestuje nr7c;iv\-|--n wygnaniu 

ro i -ośViadcza, że nie zrezy-
.'"owal zC swoich praW do tro-

$: 
we 

^'irlawsttwG fiitiicze 
WedHip dorre^ena z Waszyni wie międzynarodowego ustawo 

rtonu rząd ^. 'Zji^noczónych ]da\«stwa lotniczego, która ma 
frzyjdl zai;roszenicj rządu] wło- sie odbyć w Rzymie 22 b- m 
rfkieg-o na konferericje w ispra-' 

Depgsize z dzfsfejszej nocy 
Dri* o godz. lft-ej rano r̂ eczo•! — Koła belgijskie 

fna,vcy złożyli fwc sprawoz-
fajłn komisH odszliodow^ń" 

— Otrzyjnano W adomość z 
Rygi o wzfnożojnyin ruchu aiv 
,TSOWiecki;n ,v Turkiestanie 
fagraźającym z4rv[auiem \ kon 
siktu Turkiesi 

Łotewska 

Jczna donosi z 
'urktestante 

(owstaak. 

STRASZNA ZBRODNIA 
Wyrodna matka zamordowała 

w bestjaiskl sposób ?l~lttn\ą córkę 
Chciała si* pozbyć świadka 

swej pierwszej miłości 
— Dzisiejsze^ pisma p»>-

dają u strząsającą wiado­
mość o tajemnlczem. potwor-
nem morderstwie, dokonanem 
onegdaj w le6ie komorowskim 
pod Pruszkowem-

Na rumowisku starych oko­
pów rosyjskich znaleziono 

trupa młodel kobiety. 
potworni zmasakrowaneico-
Całe ciało pokryte straszuemi 
ranami, zadanemł ntMkłem, 
twarz zmiażdżona, czaszka roz­
łupana, mózg wydobyty na ze­
wnątrz-

Obraz pełen odracy— 
< Zafrzymana na miejscu po­
twornej zbrodni kobieta, prze­
słuchiwana w komisariacie 
brwinowskim przez starszego 
przodownika Szymańskiego, da 
wała 

najsprzecznjeleze zeznania., 
poczynając od własnego na­
zwiska, kilkakrotnie przez nht 
podczas przestluchania zmie­
nianego- aż do przebiegu zbrod 
ni. oix>w1adaiac z coraz to hv 
nemi wariantami.! szczegółami-

Nie ulegało wątpliwości, że 
ohydny mord otacza jakaś po­
nura tajemnica, że przytrzyma­
na w lesie komorowskim Jest 
wplatana w straszna zbrodnie, 
że ma z nią coś wspólnego-.. 

Ale co? f 
Postawiono noja.̂ caM pocjjrią* drieemi. Lau był nu nrta-

ie mSw, te jeste* meta 

fostawłono nai n<«a, ca« p o r i ^ , & 
ircję. przeszukaiK) cały Jas Jliate. 
okoli»» -t-.wszystka bert\cnt-sm-2 ii\t 
ku. • córka. 

Wstrząsająca prawde.krwą-
wej (ajentnlcy odkrył aoplerp 
przybyły z Warszawy specjał 
nie do zbadania nierozwikłanej 
i niepokojącej władze od dwu 
dni sprawy, kierownik eks­
pozytury śledczej 

komisarz Nowak, 
przy pomocy przodownlka-wy-| 
wiadowcy rinketeztejna. 

Dziś nad ranem o godzinie 
piątoj z ust jedynego ś-aladka, 
jedynego człowieka, który 
mógł wiedzieć i powiedzieć 
cośkolwiek o tajemniczej zbro­
dni, padły słowa: 

— To la. panie sędzio, to la 
zabiłam... 

— Zabiłam rodzona córkę, 
Reginę- Nabywam się Walenty­
na Lau-.-

1 rozpoczęła się spowiedź 
prawdy równie szczera, jak' 
przeraiająca-. 

Morderczyni, czterdziestołet-
nra 

Walentyna Łanowa* 
przed dwudziestu trzema laty 
poznała w Warszawie-kozaka 
dońskiego, Stepanhika, z któ­
rym związał Ją niedługo potem 
stosunek miłosny-

Urodziło się dziecko, córecz­
ka. Hali jej imię Regina. - Na­
zwisko Szulc-./ 

Romans przedłożył ste do o-
śm!u lat wspólnego pożycia. Z 
Warszawy StepanMc został 
przeniesiony z pułkiem do 

zapadłe! mieśćmy bessarab-
skiel.-, 

Lauo-wa pojechała za mm, — 
lecz związek ich rozluźniał s3« 
odtąd coraz bardziej aż nad­
szedł tego kres-

Matka porzuciła 18-letnja cór 
kę i kochanka i wróciła do War 
szawy. Wszelki ślad przeszło­
ści-zosta? zatarty, nic ją już ze 
Stepaniukjęm nie •jylązalo-

Tu wyszła za mąż za malarza 

żywe zadowolenie z całkowite­
go poro7iinJ:ienia, osiągniętego 
przez rzeczoznawców. 

— Dziś rozpoczęła sle w Ge­
newie i<;-ga sesja Rady Admi­
nistracyjnej Międzynarodowego 

i; Sowietami.' Biura Ĵ racy-
eicja Telegra] - ftząd turyngtjslcl wniósł 
qskwy, ze •*• profekt ustawy, znoszącej urzę-

'"• .wielkie dowe świcto w dniu 1 maja. 

wyrażają Jana Laua i rrrlała z nhn 
troje dzieci, 

Zycie potoczyło się swoją 
kolcia, kita szły... O córce słuch 
zag,ńał i matka rzadko Wedy 
wracała pamięcią do dziecka 
pierwszej miłości-

Natomiast daleko 
od rodzinnego miasta. 

wśród bezkresnych stepów Be-
sarabji i monotonji, zabitej od 
sjtóaia deskami 

, WARSZAWA, l a IV-
skniła sfl utraconą matką porzu 
eona córka,' tęskniła za słody­
czą pieszczoty 1 ciepłem utraco­
nej opieki-

Przyszła wojna, okrutne dzle 
je przewrotu -*r Rosji i tysiącz­
ne zrriany w żychi każdego, 
kto mieszkał w tym kraju 

Regina Szulcówna znalazła 
s!ę w Mińsku I odtąd liczyła dńi 
Wedy będzie mogła wrócić do 
Warszawy I odnaleźć matkę-

Aż, wkońcu nadszedł ten 
dzień. Było to w ubiegłym ty­
godniu- Szulcówna '<vysiadła 

na dworcu warskawsktm 
Wszystko tu było in­

ne, "liż sobie wyobrażała, nie­
znane i nowe- W pamięci u-
tkwlł jej tylko 

obraz deMN. 
w którym ongiś mieszkała, — 
jedyny drogowskaz, który mog? 
Ją zaprowadzić tam, gdzie chcla 
I*. 

Rozpoczęła tedy wodrówkę 
po Warszawie, nieskończoną 
nodróżrpodczas której — o dal-
wo — odmJazła na Pradze da­
wne mieszkame rodziców. 
, Skierowana przez stróża na 
uł,1 Tarchomińską, 

.stanęła przed matką. 
Spotkanie było — o ile wa* 

czyć można — serdeczna- Regk 
na zastała w domu matkę aa 

córką. 
narywai mnie ciotka 

aaraz po powitaniu zaznaczyła 
Lauowa 
— Nie mam tu dla ciebie nrieas 

kania, ale postaram ale umieścić 
de u mego woja 

pod Prwzkowenu 
Przygotuj się do wyjazdta.- po­
jedziemy razem. 

Łanowa do wyjazdu przygo­
towała się też- Wzięła pełną 
butelkę wód W, sporo zakąsek 
— i duży 

młotek awdarakL. 
Pojechafy- W Pruszkowie po 

azfy w kierunku dawnych oko­
pów rosyjskich. Tu Łanowa 
rozłożyła rzeczy i przygoto­
wała posiłek-

asz tu kieliszeczek, na-
"ałą DO 
-^Ma 

Stiaszny pożar w Łodzi 
3 strażaków zginęło w płomieniach 
Wczoraj L J- 10 b. m. 0 godzi 

nie 6-cj rano wybuchł poiar '*/ 
P*rzrdzaJni Angcrstema, zatrud­
niającej kilkuset robotników. 

Przędzalnia spłonęła doszczet 
nV*. 

W czasie akcji ratunkowej; pa 
dło ofiarą płomieni trzech stra­

żaków i między nimi naozebitt 
jednego z oddziałów łódzkiej 
strażn ognowej p Karmenskt 
Zwęglone zwłoki tych rrzech o-
fiar odnaleziono dopiero po u-
gaszeniu pożaru 

Straty wynoszą, kilkaset ty-
siccy d(4arów 

„Możemy zacząć propa^an^e -
ale sle boimy*1 

C« KantftnldMr ebwlticlł braciom z l.onun; 
W Roijl—„nlelzla" 

MOSKWA, 10. 4- Na posiedzę 
nlu C- K- komunistycznej par­
tii w dn. 6-ym kwietnia Kamle-
niew, między mneml, oświad­
czył, że usposobienie szerokich 
mas robotniczych jest obecnie 
tak b- dodatnie, że faktycznie 
rząd bołszewłekt powinien na-
nowo rozpocząć prowadzenie 
Wśród mas 

prooa^andy houiuntat v cjflif L 
lak to było w 1917-ym roku-
Jednak — przestrzegał swych 
braci — obecnie' propaganda 
taka ma znacznie mniej szans 
no\\ odzenia, niż wtedy, ponie­
waż wyniki naszej gospodarki 

mówią przeciw systemowi ko­
munistycznemu. Należałoby po­
czekać, aż rezultaty się popra­
wią. 

Na pytanie getwuych, kiedy 
to może nastąpić, Kaimentew 
nie umiał dać odpowtedal Zgro­
madzenie przeszło nad propozy 
cjn wszczęcia propagandy hi-
rruailstycznej w Rosji do fln-
rządku dziennego-

• 
Tern Uomaczy się ogromiaio-

chota sowieckiego rządu do 
eksportowania komnnbrmu nn-
ze^iątrz- W Rosji , j * 4 * r . 
(Przyp. Red). 

- * -
Komunikat finansowy 

z dnia 10 kwtetnla * 
WARSZ/WWi «X TV*. 

Knrsy dohtra na postanie 
9 * 0 - 9 3 0 0 . , 

Robiono I. •Migu ł S»waj 

BelKj* 

lYaga 1 Zurtafc bec snnmy. 
P««ienKni pańatwowwnt, ro­

biono na postanie wozoraj-
«ym-
1 Na giełdzie akcyjnei a * Jak 
to było do przewkłsenla. 

ałoanaay otłed 
R dnia wczoraiBzego zgasi-

Kursy aiccyl nie pooranHą aa) 
dnpoki me spadnie stopa, prooap 

u od pożyczek w Prywad-
obrotach, która oMnoW 

w iiitnaMnlffi rocutymdo MV 
Czy opłaci sit przy 

c}i Waluty kapować akcje, jeal 
bezl ryzyka można zarobić' 1«0 
proo, pożyczając iarnfcąfao? 

pij się. — powiedziała i nie 
postrzezonym ruchem wsypaUa 
do wódki truciznę, zwaną po-] 
pularnie -

MSKmoiBffr '̂ 
Po chwfN Regina stradła 

przytomność-
Wówczas Laiwwa powie­

dzieć można. ..przystąpiła'' do 
zbrodni, mrożącej krew w ży­
łach-

Przechyliła bezwładną głowę 
córki na bok i 

wbiła je] w ucho gwóźdź. 
który zagiłeblł się aż po głów­
kę-

Śmiertelnie raniona i otruta 
córka zaczęła sie miotać w kon 
wulslach bólu i krzyczeć roz­
dzierającym głosem. 

Matka w szale zbrodni rzu­
ciła s»'ę na nią z młotkiem. Po 
kilku uderzeniach twarz nie­
szczęśliwe! ofiary zamśerrihi, się 
w bezkształtną masę krwi i roz 

szarpanego cMa-
Jedno silne uderzen'e młot­

kiem w głowę rozbito czaszkę. 
Mózg trysnął z pod kości-.-

Po chwili nadbiegli pracują­
cy w polu robotnicy. 

— Chwytajcie mordercę— 
wołała Lauowa, lt>ie<rro».c przed 
siebie, jakby 
straszuen, <W.\ 

I 

St ZJedn. 9360 930a 
ranki fraac 565-
rank złoty 1800. 

486, 48335-
Hoiandja 3490, 3467^.. 
Londyn 406oo, 40350-

w Jork 9350. 9300. 
573*56*5. 
277*, 268* 

Szwajcaria 1645. 1635-
Wtedeń 132-1. 131. 
Włochy 418. 415. _ 
Mlljonowka 1025. 1075- lCTJO. 
8 proc. poi. złota 1400o-
6 proc- Bony złWe 1350. 1400-
Poz- doJ. 4940-

AKCJE: 
Dyskontowy 1—7 em--25000, 
Handlowy 27000, 25500, 4-

, 26000. 
B dla H. 1 Praccn. 4000. 3950, 

4150. 
. Kredytowy 1900-
. Przem. Pol- 5 em- SDO 
* H«ndl. w Pozn. 8000, 850a 
. Przem- we Lwowie 1500, — 
1600. 

B- Iow- Spółde. 18000, 18500. 
B. Zachodni 1—5 em 9100, 8500 

8750, 6 em. 7750, 7800. 
fi. Zjedp- Ziem. Pol. 5000. 
fe. Zw- Su Zar 19000, 18500, 

19000. 
B. Zw. Ziem 775. 
Cerata 700. 725. 
Sole Potasowe 18000, 18500. 
Orodzisk 1—3 em- 2500, 2700, 

2600, 4—5 em- 2200, 2400-
Kijewski 1225, 1350, 130O-
Puls 1400-
Spaess 3700, 3600-
Strem 51000. 
Wildt 625. 625, 575. 
Zgierz 14000, 13500, 13700. 
hiektryczność 6300, 6200- •' 

uciekając przed I Pol- Tow El. 625J500 650. 
'em zbrodni... I Siła i Sv. ktło210l, 20Q0. 2050. 

Przytrzymano ja i odprowa- Chodorów 17000, 18000, 17000. 
dzono dó rwMertmku policji-1 Czersk 2200, 2250- ,•' 
Tam zaczęły się dochodaenia, I Cztstoclce 8500, 9500, f-750 
posypały się pytan)ia. pierwsze | Gosławice 4750- ' 
spr/ecznoś^ci w zeznaniach i w Mteha/ów 2250-
końcu padły straszne sława: Tow.Fabr. Cukru 13500. Mflpfl 

~ TO i. ẑ naj,. ewiKmattr ' • 

WARSZAWA, n. TU 
510, 500, 510-

sz. Tow. Kop. We«ln — 
B00 18250, 18*0 1), 18700, 

18600 2), 20000, isooa, 
0 3), 20500, aOooo, 200SB 

at) I 71 *con 
Połjka Nafta 1700, 1800,1735. 
Nobjel 1—5 em. 6250, 608), -

6200 6 em. 5950-
Ceejelsfci 2000, 1900 
Fto^er 27000, 28000 Ą 290PP, 
LUw>p22oo, 2350 
Moc rzejów 32oO0 i), 325DB, -

35)00 3X 350OO, 38ooo-
NorjUn 1900 230O 
Ortlrwein 1800, 1900. 
Ost owiecłue 34ooo, 32000-

35250. 
Par >v ozy 1450, 1375, 1400. 
Roln 4em- 1350-
Ruczki 1—lem 6000 6300,6209 

1) 630C. 2), 6500, 6400, 64S0 
3) 7ooo. 68001 6850, 5 era. -
5S00. 5500, 5700. 

Stajachowłce 12400, 13800, — 
13300-

Unji 22000, 23000-
Ursts 1—2 em. 3500, 3 em. -

3300, 3350. 
Ziel iule\. ski 39750. 
Zj ^ol-F- M, 1350, MOO 
Zyr Jrdćw 1425000, 1525000 — 

1510ooo. 
Zaw ierde 190000, 175000 -

18[)000-
Konopie !—4 em- 2100. 
Beli toi 250, 275. 
Borkowski 4400, 4850, 48oa 
Jab kowscjK bez praw) 650, — 

675. 
Syndykat Roi- 9500, 9300, 9500. 
Her5ata400,350. 
Zaci- Iow H. i P- looo. 
Pol- Lloyd 465. 
Tra lsport i Zegtuga 1—6 em. 

7ULł, 675, 700, 7 em. 575, 5S5. 
•mi.:ló.v 2750, 2775, 2750-
MabLMbusch 24750, 2550Ó-
Dźv 'ignia S75. 
Klucze 1100-
Pus elnik 4100, 3900, 4500. 
Spirytus 7800 2), 7800, 7900 3). 

83,50, 7950, 9W* 4V S)-

/ //e/b, lO^iMiou^eJ-



ś 
Piątek, 11 kwtetnte 1924 r-

Uroczystość wręczenia medali zasługi 
6-c?u nabywców akcji Benku Polskiego 

Dvr. Banku Polskiego p. Karpiński wyrailł Im serdeczne 
podziękowanie r uznanie podnosząc gorąco usługi 

snołsczne wszystkich naszych Czytelników 
i- (Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

Do wspknllatei sap Banku Pol1 dowy pomnika Poiratowskleito|stnlkom współzawodnictwa, 
skleifr przy ul. Bielańskiej za- ' (>i*łosił, Iż brak funduszów na 
prosji dyrektor tej dziś najwiek dokończenie budowy, na pierw 
szej instytucji finansowe* w ' — ~*™~ . P * » ~ . « . P-^n-
Polscc P. , , 

p. Stelu Karpiński 
przybyłych na uroczyste wre 
czenie"meaalów zasługi wszyst 
kich uczestników tegowyjątko 
wcgo w 

kpdlzawodn ctwa- do 
którego złlokto sic mnóstwo sj' 
obywateli wf ostatnich dniach ginących w tragicznych wanm 
subskrypcji- I kach, 

W uroczystości wzdęli udział Trzy Jcaretki Pogotowia Ra-
dyrt-ktnt panku Polskiegro p-1 tunkowegji. to takie dzieło spo-

szy odzew .-Ejtpressu Porań 
nego''' i ..Kuriera" Czerwonego 
Czytelnicy tyob..pism 
w ciągu 24 KOdzin złożyli po­

trzebne sumy 
To samo powtórzyło się. gdy 

szło o repatriantów z Ro-

Si- Karpiński sztab najwyż-
s?,\ili urzfcdiików Banku w I-
lmeniu redakc^ ,.Exprćssu Po-
raiiiiotfo" i „Kuriera' Czer 
wonew i 
dr. Tadeusz Konczyńskl I dyr. 
Lewandowski. Wentom ,Poł-
skl TbroMer PuU( RemteJus* 
Kwtetkowikl I łap. i Wąsowicz, 
hnleirfemlptłku lotMków pułk-
Buclrtewick i kap. atfjotant I p. 

toł/TfOeiraszewz. 
dalej . < '' x • 
jp. Stanjsihjw thrwir«cli. p- Ka­
zimierz M|errynsirl.j P- Sł»n. 
Paczkowski- n. Marian Wrod-

Fraidszek Pernak-

toczne, Czytelników naszych 
pism-
•.Tworayary t naszymi Czytel 
nlkami — oświadczył «6wea— 
żywą organiczna całość. Jeste­
śmy posłuszni Ich natchnieniom 
a ©nt z kolei datą posłuch na­
szym wezwaniom. Ufamy, ze z 
tych skromnych . początków 
zrodzś sic świadoma siła oby­
watelską, Morę) Jedynym ce­

lem będzie zbożna praca dla 
dobra nowożytne' PołskL 
Następnie ztoży) mówca po­

dziękowanie wszystkim ueice-

skl i p-
Zgromadzona licznie publicz­

ność wypatnita westlbul Ban. 
ku na 1 pitnie. 

Do tcbraiysh przemówił 
Imieniem ' redakcji „Ezpreesu 

„KuHera" Czer 
adeusz Kooczyń-

Porannegof 
wonego d». 
ski. , 

Na wstępie scharakteryzował 
Istotę i wartdść obywatelskich 
poczynań C zytełników ,-Ex-
pressu Pc^taniego* l ..Kuriera" 
Czerwonego-

utajone — mó-

ckłiatchnlefliwa 

charakteryzując w gorących 
słowach zasługę każdego z o-
sobna-

Po dr- Konczyńskun zabrał 
glos dyr- Karpiński w treści­
wym a pięknym przemówie­
niu wyraził podziękowanie 
Czytelnikom ,,Expressu Poran­
nego" i „Kuriera" Czerwone­
go- za godna podziwu Inicjatyw 
we w sprawach wielkiej wagi 
społecznej, za Imponujące re­
zultaty tej Inicjatywy, poczem 
zwracając sle do odznaczonych 
medalami dłonie hn ser­
decznie ściskał, dziękował 1 
wyrażał uznanie. 

Potem wręczał koleino ze­
branym medale zasług1!, złożo­
ne na jego ręce 
przez dyr- Lewandowskiego, 
a ofiarowane i wykonane ar­
tystycznie przez 

flrme W- Wabutske**. 
Pó pożegnaniu wzajemnem I 

przyjęciu pow^nszowań od zna 
jomych uczestników tej pod­
niosłej uroczystości odwiocły 
do domów samochody-

Komuniści tdobyM 
wl«ksio«ć mandaMw 

w radzie •nlsjsUa] 
w tyr»ifiiowhi 

Dokonane w ubiegłą ntedstelę 
W Żyrardowie wybory do Ra­
dy miejskiej dały następujące 
rezultaty: 

P- P. S- — 6 mandatów. Zw. 
L. N. i Ch.-D- — 6 (razem), ko­
muniści — 7, N- P- R. — 3, ży­
dzi - 2. 

Dużą liczbę głosów Jaką otray 
mali komuniści tłomaczyć nale­
ży wzmożoną Ich agitacją, jaką 
rozwinęli oni -w dniach, poprze­
dzających wybory-

Natomiast Inne stronnictwa 
poszły do wyborów bez uprzed 
niego przygotowania-

Oodattk dla polskich 
hinkc|onarviiszów 

państwowych w Gdańsku 
Na wczorajszem posiedzeniu 

Rada rainli&trów przyznała 
funkcjonariuszom państwowym 
1 wojskowym za-wodowym, peł 
rriącym służbę na obszarze w 
m. Gdańska specjalny dodatek, 
obliczony w guldenach gdań­
skich. 
Podatek •namysłowy 

loitat raic!ągnl<tj 
ni Słrny Sh)sk 

Rada ministrów postanowiła 
wczoraj rozciągnąć na górno* 
śhską część województwa ślą­
skiego ustawę o podatku prze­
mysłowym. 

Trybuna * pracotonllićco indzga i mieśa! 
Kasa Ch rych — krowa dolna 

Czasem sl* jednak kończy na „dojeń'u kozy" 

nia „medycyny", pootąwszy od 
dochodzących do iście bajon-

w łonie sKlon hanortajó*" letairskjch, a 

do,tkt*V 

S l r y T T * W w K ' T S l a W Pr=« bid* szkodników nie-

WARSZAWA, 10- IV. I żeczek kasowych od znajomych 
W miarę niebywałego drożę- > i przyjaciół, członkA* Kasy, nie 

•tralkł 6 władie m ^ ^ ^ T ^ * ^ ^ 
i tom, ab> - ł" n a wtale trudności. 

tego dołcoriywuią pjlęknych 
dzieł społecznych zawske wów 
czas. gdy 
Mca porus«a Ech serca 1 zalewa usta 

la te 
nzięk̂ i tęmk i 

- _ 
gdy komitet bu 

świadomych, bądi złoczyńców 
umyślnych: 

Uciekają się ci 
amatorzy „darmochy" 

do różnego rodzaju sz'tuczek I 
forteli, Jak wypożyczanie ksią-

Kara Imltrcl w sidach cywilnych 
Według tego projektu Radą 

ministrów Jest władna określić 
w drodze rozporządzenia spo­
sób, czas wykonywania kary 
śmierci w postępowaniu sądów 
karnych dla osób cywUnych. 

Na wczorajszem posiedzeniu 
Rada-minlitrów uchwaliła pro­
jekt ustawlr * sprâ wle upoważ­
nienia rządu do wydania przepi­
sów o wykonWriiu kary śmter 
ci. T r 

kierownik dzielnicy Sosnowej I 
obecnie Żytniej. 

„Ofiarami" Jego energii padli 
Hugeujus? Mroczek I Włady­
sław Kooiołkowskl, których * 
Kolus zdemaskował n» podro­
bieniu zaświadczeń firmy hż-
Sztolcman (CzacKicgo 1|5) t jewe 
srionarjusza, na zasadzić czego 
pobierali zgsjłtó. 

Obaj zasiedli onegdaj na ła­
wie oskarżonych w JTl-fm kar 
nym wydżMle sa<Ju okręgowe­
go i sąd skazał każdego ne 

sześć mtes'»cv wlezienia-
Doskonała nauczka i przestro­

ga dla Innych szkodników insćy 
łucji ubezpieczeń społecznych, 
szkodników, którym na (mię-
legion. 
ZERWANIE ROKOWAŃ PRA 
COWNfKÓW KRAWIECKICH 

Z WŁAŚCICIELAMI. 
.x WARSZAWA, 10. IV. 
•__ Urząd starszych Zgromadzę 

Uczących się z tern, że działa 
jąc na szkodę instytucji ubezoie 
czenipwej, właścrwte szkodzą 
zarazem I sobie 
- Ale1 bywa eoreej. Sietylko 
„dobre serce", 'lekkomyślność 
i«b.-n4t«pałntmi preyshwa po­
wodują nadużycia, ale 1 chęć zy 
sk«, handlowarrie leghyfflacjartil 
cztonkowskieml. 

Doszło do tego, te utworzyła 
sle 

..czarna giełda" 
takich legitymacyj | m>. na pla­
cu Kercelego ożywiony dość' 
prowadzi się handel, z Kursem 
„haussy", nieśnym od -wzrostu 
apetytów pp- lekarzy 1 apteka­
rzy. 

Coraz częstsze nadużycia w 
tym względzie spowodowały ze 
strony Kasy różne środki samo­
obrony, między innemł naprzy-
kład zastrzyklwanle bardno dro^a

wK^wc^T1nrfa^ii«ć7cieri 

SENAT 
Sentrał Sikorski wygłosu wtalką 
w obronie 2-ietiritl tłutby wojsk 

Senat podjął wczoraj rozpra-
we nad uchwalonym przez 
Sejm projektem ustawy 
wojskowej. Rozprawa w której 
••brał gies minister Sikorski, 
miała poelom baijdzo wysoki-
Załatwienie prójćktu nastąpi na 
po&iod̂ eniu ajątkowem 

Ślubowanie zniżył senator A-
leksander Jackowski, który 
wstąpił na miejsce senatora !St« 
nisława Karpińskiego. 

Według referatu sen Boaka 
przyjęto projekt ustawy o opła­
tach od uprawnień górniczych, 
poczem sen- Buzek referował 
projekt ustawy wojskowej. 

W dyskusji zabrał głos mfcV.-
sttr spraw wojsk- gen- Sikor­
ski; 

Sprawozdawca podkreślił słu­
sznie trzy główne momenty tei 
ustawy: powszechność służby 
wojskowej, system kadrowy l 
oparta na nim dwuletnia służba 
wojskowa. ! 

PreywtM teaneranta ca 
otczysne 

rozszerzył się dziś na cały na­
ród. Jedni walczyli na frondę, 
drudzy przy warsztatach, które 
intensywność wojny musiała w 
tak wielkhn rozmiarze urucho­
mić. 

W konsekwencji tego dośwlad 
czenla dziś powszechnie przyłe 
to, że armja stała Jest 

iednv« ale nie Mvny«i 
narzędaiem obrony, narodu, te 
zatem przygotowania do tei o-
brony mnssą być powseechne. 
Nie wprowadziła tej zasady tyl­
ko Angtja, która Jednak buduje 
z*to ogromną flnłe powietrzną, 
ma wojska, dommiow 1 mo>e 
potr/estać na systemie wi 
kowym, gdyż na wynadek nie­
bo/ nieczeńsłwa woiny zdoła w 
szybkiem tempie zalmorowlzo-
wr,ć armję, mając społtcze!ń-
stwo doskonale nrzygotowa 
fizycznie j fncftowo: Polska 

•y zutiełnie-lntaHąfWuacji. JI 
..KajbUM PM.Obchodzą 

W 
obok 6X000 żołnierzy, 
od 2 do 3 lat są 
służyć w armjl stałej, 
tys. wojska meregu 
przeszło się teraz na t. z-w. 
stem milicyjny Ale ten sysfcm 
nie Jest tam systemem Jedyn m, 
Jest tylko uzupemieniem arVii;i 
sUłej 

O systemie milicyjnym jw 
sce mowy byś nie może. i 
dwuletniej służby to 
ślam- te żądanie takie Jest 
dyktowane rzeczywistą 1̂  
szown koniecznością. 

Wymagania. Jakie ale jtetaz 
stawia pojedynczemu łołijie^io 
w i. n dziceięć razy wy 
dawniejszych- Dauslejszy] pfe 
chur musi znać 

8 gatunków broni. 
4 prócz tego bliżssą 
swojej broni specjalnej, 
powód wypływa i ruu»yc 
ranków specjalnych: armji 
ska kukl Ukie wielką sikc 
bywstelską, szkoła w do 
'iem znaczeniu- Np. 
1902 ma 70 proc anaHabetoU'. 
gdy wskutek czego przyzna* u 
sio Z60 godzin na zwalczanie a 
nu'iabctyzmu w ciągu jedwto 
roku. to musi się stawiać o ii o-
wic(,-le żądanie pod wzgttd^m 
dłUfcOści służby wojskowej 

Czynniki wojskowe dał: * 
traktowaniu zagadnienia dłp«|o-
ści służby wołskowej 
swoich konoesjaefa dowód 
najbardziej obywatelskiego | 
•owanią spra-wy. 

Wszelkie prowokacje 11 
wianie nas o zamierzenia 
Jenne nie mają sądnego i 
nienia. Mając 2600 km 
zupełnie otwartej, obser 
dążności odwetowe Niemh 
wielki postęp Jaki zrobiła Ro fe 
sowiecka w wyszkoleniu i m ty 
gotowaniu swej aimjj, maąc 
wciąż do czynienia z prowoj a-
i.-j'Jnernl wystnpfenłarrH phott ż-
by Litwy kowieńskiej. 

Clftka my przyciynak da lOtnłc dtlelncowych 
z trzech b. zaborów ponosi 

dążar titrzyman!a palstwa? 
Ołówny U ząd kasowy opra-1 Podatkr beznośrednje 

cowal niezmiernie gifekawe ze- w r- 1922 — b. zabór rosyjski , n . . . . , . 
stawienie wrłrwówł danin pu- 67 proc., b- zabór austriacki 17 Q^J^*X$?**Z£, 

giego selvarsanu uzależnione zo 
stało od przedstawienia dowo­
du osobistego członka z fotogra 
fją 11- p- niezbędne ostrożności-

Bywa aliści jeszege gorzej. 
Grasują mianowicie oszuści I 
łotrzyki, którzy nie zada-walnia 
Ją sie korzystaniem bezpraw-
nem z aparatu leczniczego Ka­
sy, ale dobierają się do Jej-., ka­
sy. 

Aby podjąć zasiłek gotówko­
wy, wyiioszaty, jak Wiadomo, 

blicznych") rionopoli\wedlug b. proc., b. zabór pruski (bez Slą-
zaborów- Zestawienie"--to wska- ska) 16 proc.; w r- 1923 zaś b. 
zńje w jakim stqpnlu ludność ob zabór rosyjski 67,S proc-, b- za-
szarów, od powiadających by- bór austrjackl 19 proc., b- zabór 
tym zaborom ponosi ciężar u- pruski (bez Śląska) 12,5 proc-, 
trzymania państwa, porówna- Śląsk 1 proc-
uje zaś wpł3-wÓw yedlug lat Podatki pośrednie 
daje obraz sljópnla gorliwości, z w r. 1922 — b. zabór rosyjski 
jaką płaconej są poszczególne 45,5 proc., b- zabór austriacki i 
podatki przez ludność różnych 21,5 proc., b- zabór pruski (bez I 

.. ił/ielmę, i jej,zdolności podatko- Śląska) 33 proc-; w r- 1923 zaś i 
" ej r b. zabór rosyjski 55 proc-, b- za- j 

l'rzy porównaniu wpływów z bór austnacki ?5 proc., h. zabór i 
poszczegójnych danin otrzymu- pruski (bez Śląska) 19,7 proc- i j 
jemy stosunek następujący: Śląsk 0,3 proc. 

• I V I ! . - : . 

Próbna mobiliza^a przemysłu 
1 amervksńs'vego 

' H' AlyY;- P̂JAT)- ~ „New Yorkva;-o rWiy-ź-yi-toru tclecrra-
nctald" donosi z Waszyngtonu,'łicznie i25 wielkich firm, aby 
/-e rz.id ajnerykański podjął i natychmiast zaprzestały produk 

ej1' przeiii>.sło\vc] i r •/.;.:).•;:,;!',-
wyrahianrt materjałn wojenne­
go. T;> pióbii»incbili. ,.v-ja po-

g w zT'pcłuoici-

stawić zaświadczenie pracoblor 
cy, o-az kwestionariusz choro­
by z podpisem lekarza. 

Otóż wielu uważa, te korzy 

p.acowni zawiadamia, że odby 
te wczoraj w inspekcji pracy 
narady, zostały zerwane przez 
związek pracowników pomimo, 
że proponowana z-wytka wyno­
si o .50 proc- wyżej ceny przed­
wojennej w złocie, t J. po 
2161000 mk. za godzinę podczas 
gdy w innych przemysłach nat-
v. yista cena dniówki wynosi o-
koło 1-800.000. 

Pracownicy żądają 2577536 
mk- w pracowni I 3.224-762 w 
domu za godzinę. 
Przyjęcie tych żądań podniesie 
o 83 proc. współczynnik dro­
żyzny grupy odzieżowe] I wy-

iwon n"*usprawiedliwione lnie 
stanie z takich pieniężnych hy*ate podniesienie współczyp 
świadczeń Kasy chorych stano- !,,iKa drożyzny w Warsaurwle, za 
wi wcale niezły-intetjes, a czer!v0 w pierwszej bnfl zanłaU 
panie z tego niewysyfhającego | ?,karb państwa w postaci dodst 
źródła, w tyrh ,cic*klch cza-. kow drożyżn/anych dla Hcznych 
sach wcale popłatne daje zaję- rzesz pracowników państwo-
c]fl • . wych. ' 

Oczywiście jest to połączone Następstwem tych-' zwyżek, 
z takieml „drobnostkami".,,, jak I śrubujących ceny, będzie nie 

ktfire na mocy traJctotu.:wen»ta 
sklcgo mają , T J 1 ™ 

IMeśiaa efntbe weśeliewa 
i stutysięczną armję stałą 
nak zwracam uwagę na nie: 
kle ciekawy przykład hlsto 
ny Niemiec- Niemcy już cna 
wa|y si« raz w podobnem 
łożeniu Jak dziś. gdy po kię: 
ped Jena w traktacie tyl 
ckin nakazano Im 42000-ną 
mję sUłą. Wów«Ms to gen 
Kleinlec, reprezentowany przjz 
Scheiiinorsta, potrafił omin-jć 
na drodze faktu U postanowi B-
nla traktatu i wprawdzie 42000 
zatrzymano jako armje stałą, la­
le w bardzo szybklem tempie 
urlopowano ' 

wyszkolonyefi tetelerry t 
I w ten sposób wprowadzono 
/.asadę S 

powasechnet s!nxbv wolsko, 
w * 

Pen przykład powbilenby sta­
nowić dla narodu polskiego bar 
-izo jiouczające 

memento historyczne 
Niemcy przez przymusowe 

okolenie fizyczne I sportowe 
alcso młodego pokolenia I 

->r7ez cały szereg organisacyj 
cywilnych Już przeszły do s;r-
slemn wyszkalającego cały nii-
ród. 

fałszowanie dokumentów.' 
podrab:anie podpisów I t. p. 

I trzeba bystrego, zdo'nego I 
doświadczonego pracownika 
Kasy. aby takich -oszustów-wy-
drwigroszńw zdemaskować. 

Nielada teplclelem nodfadków 
Kasy chorych okazał się p. 

Fitmclszek Kotas. 

możność konkurowania z ryn­
kiem zagranicznym l rmoortem 
gotowych ubrań. Do tak fatal­
nych następstw w imię dobra 
ogółu cech dopuścić nie może 

Powyżsry komunikat zaopa­
trzony iest nodpisaml 31 wło-
$c'cieli pierwszorzędnych zakła 
dó.w krawieckich. 

wczoraj uróbt pr/cprowadzcn'a 
mobi Jv/acji- przemysłu amery-
Kansk e?o. 

U '̂Wu przrylpołudnia wez- Wiódł 

z^|»naiqrftyna«-iiwyfcn-.TZ^7 we Fr*nrł\ 
PByłełs N O d ^ - T J ^ * - , z ^ a ' f t - ' ' ! o k s z t a l t nrotektowa-ąeh;szyńs-.-lego w sprawie nienor y> , J W nvu, gt̂ sam, rr?ec-v zmian do ordynacji wyborczyj. 

Minster Zamoyski Ł'Qdzii odpowiadał 
na Intcrjie^cje 

Jak się dowiadujemy, na dzi-
si-iszem plenamem posiedzeniu 
Pejmu, t(os zabierze minister 
Zamoyski, który odpowiadać 
będzie na Interpelację pos. Da-

"V 
linalnych stosunków, panują- nla dla siebie 

cych w minlsterjunr spraw za-
granicznych-
• W kuluarach sejmowych krą­
żyła wczoraj pogłoska, że mini­
ster Zamoyski w końcu przemó 
wienia postawi kwestje zatifa-

byftyśmy tudiml I 
wari.. 

yśmy sobie nie zdajwjali 
sp"r»wy % tego kardynah 
boWIązku, jdki ciąży na 
nem pokoleniu. 

Niema narodu, któryby 
bardziej entuzjastycznie 
sobkmy dla idei rozbrojeń 
naród polski. I my. któny śe-
prezentujemy fachowo wojato-
wą część narodu, my, Irtórsy 
mamy szczęście pracować w ar 
mjl, będziemy pierwsi, ktijrty 
jeżeli zabezpieczenie pokoju re­
dzie trwałe, cofniemy tąd^ie 
pod adresem narodu, wyraź 
ce sie w dwuletniej słtrżbłe -Wj-. 
skowej. Sądzę jednak, że doj ej 
chwili Jeszcze daleko i że 
cując pod hasłem kultury I 
woju ekonomicznego, Jesteśliiy 
również obowiązanr te wszyst­
kie wartości jakie Polska i 
czesna -wytwarza, raz naj 
wsze przed nie bezpiece. 
«twem wołennem zabezpłecwć-
Dlatego apeluję do Panów, V 
byście zawotowaU I te wtlfru 
(Oklaski". 

Po przemówieniach sen. rtjz-
ka i von Mcndebohm, R ó-
sie oświadcza za ustawą, de e-
gata M'nisterjum S. WuJ-
skowych Petratyckieco. oiaz 
sen. Mlsłołka (PPS) I Nowid-
worsklego (Ch. D), przerw*w 
obrady I zamknięto posiedzef e. 
Następne w płatek, 11 b- nt o 

' godz. 4-ej po pot-

0 udział inteligencji praculącfj 
we władzach 
nku Polskiego Bai 

Wczoraj wieczorem w Banhu 
Ludowym odbyło się zebrań; e 
reptei«iteirt*w właścicieli a -
cyj Banku Połskiego z ramieniu 
zw;ązków. oraz społdzłelnl pi a 
cownlczych i robotniczych u 
spra-wie przedstawicielstw» 
tycH ster we władzach Banku 
I olskiego- Celem przeprowi-
dzeitia akcji w tym klenmkł 
wybrano komitet złożony z pe 
słów: Moracaewskiego, Zjfen. 
by, pp-: Lengi, MrozOWSkleBi, 
Harfleba i SP**»». Mory m-
tycbmłast połączył sle z komi­
tetem wybranym we -wtóre c 
przez zebranie Około 40-tu or­

ganizacji związków i spótd 
i: i urzędniczych, wojaków 
artystycznych I Inteligencjij 
tującej, w składzie pp-: i 
kowsklego, Kozłowskiego, B(( r-
naddego. Raabego. kpt. Jarz rń 
iklego, Strzemińskiego 1 Mak >a 
mina. Wspómy komitet, jato 
Jednolita reprezentacja akcjot a-
rjuszy Banku Polskiego ze sur 
pracujących, odbył natychmłt rt 
posiedzenie, na którern ustąM. 
kandydatury do Rady Nadzer-
cz«11 kc^Jj rewtoyiwrij POI » 
ito-elł zgłosić sle celem j * 
przedsUwienia na audjeneje n 
prcmjora Grabskiego 
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Z BIEGIEM WEZBRANEJ WISŁY ̂  
Pala ookryte szlamem, drzewa poprzewracane, stercza.ce 

1 1 „gnaty" domostw obraz zniszczenia 
Fłynaće góry lodowe miażdżyły wszystko, 

tbrane wody porywały domy, dobytek, ludzi.. w 
Jczlra] o tota-9 ' P « fi$ 
us-yla na statku „Wisła 
E tai.ltfa. wydelcgowa-
K " starostwo warszaw-
f«lein obejrzenia terenów-
l a onych 

pjtez kl«»ke powodzi, 
wody o 2 me,try wyż-

«rv i na normalnego, szeroko 
SŁWroriana Wisełka, „wy­
ry w?" naprzód] z szybkością du 
ił , przeto mkniemy niczeni mo-
ioróurkl na stojącej wodzie. 

Sr'W o ucieka z przed oczu 
codo wr a panorama Starego Mla 
sta. na tle której Imponująco 
« M t d i nowy ternach P- K- O-
przy ul. Bugaj. 

Nid nami wokoło, nad rozla-
nemj wodami unoszą się cale 

' nada mew 1 rybltw. 
Cytadela, Marymont . Bielany. 

Tutaj] wklzimy pierwsze 
krzylfdy prze* wodę ziemi wy-
rodibne 

Powa one na brzegu topole i 
Bpy^yfciąKają w niebo poskrę­
cane ikorzenre, wat ochronny w 
wielu nrtejscach przerwany, na 
polach leży kra, gdzieniegdzie 
tworząc zwały 

' < nli izem eórv lodowe. 
Briegi dalekie w głąb pokry­

te sąjnljy śnleg!etn, białą war­
stwa] rzJCznegó mu.'u, I piasku, 
pod ttórą leży'pogrzebana ozi-
mlnaj 

W iMI ochrach dobijamy do 
Starosta, p- Okulicz, na 

| pi-zyjmuje raport od wó!-
Młociny, p. Franciszka 

Ua • v przewodniczącego 
HI wałowej. 
jfrt »ra wału rozpocznie się 

natychmiast jeszcze 
przed jśwletołanka". 

Jednał jtsł tylko, iak z\yyM«!, 
przeszkoda: skąd wziąć pienię. 

Ludność przybrzeżna ciężko 
pokrzywdzona przez powódź, 
środków dostarczyć ni© może-

Po naradach na ten temat 
wracamy na statek i ruszamy 
do Kępy.Kęłpińsklej 

Tutaj, gdy się oswobodził za-
tbf lodowy między Jabłonną i 
Rajszcwem, 

wezbrane wodv ru»zvłv 
w cwał 

poprzez pola I wsie, niszcząc po 
drodze wszystko-

— To mój dom,:— odzy va 
sie Jeden z członków komisji 
wałowej, wskazując na stojące 
na brzegu drewniane „gnaty"' 
chałupy. 

Zaczynają się opowiadania 
różnych najróżniejszych przy­
gód z czasu powodzi — weso­
łych mało. zato wiele wstrzą­
sających swym tragizmem. 

— Sąsiad mój — opowiada 
ktoś — Ludwik Mazurek z sy­
nem swojem Karolem, wypro­
wadzali z obory dobytek — kro 
wy i kpnla- Akurat wtedy woda 
wał przerwała i spienione falf 
B^rwaty Mazurka. 

Na szczęście „wypadło" rrtu 
po drodze drzewo. Chwycił słę 
gałęzi i jak wiewiórka 

wdrapał sie na wierzchołek. 
Nie na długo był-bezpieczny. 

Olbrzymia góra lodowa nadpły­
nęła i potężnym uderzeniem 
.przewróciła drzewo-

Nleszczęśłrwy na odłamanym 
konarze pchany przez górę lo­
dową przepłynął 4 kilometry 
Nad ranem ludzie z Dzlekano-
wa wyłowili Mazurka skostnla 
lego, ale żywego jeszcze-
*, Syn jego w podobnych oko­
licznościach porwany przez wo 
dc, pi-zejrtynął dalej — 

< MtoaMfrów aa krze. 

go również dognała łódź ra 
townicza-

Niejakt Brzeziński, mieszka­
niec Kępy, rozebrał się do na­
ga I międtry krą dopłyną? do 
nieprzerwanego miejsca na wa­
le 

Zmarzłby na śmierć 
gdyby nie to, że schroniła się 
tam również jego sąsiadka ' ta 
otuliła go chustką, odchnehała, 
izec można. 

Jedziemy jeszcze kilka kilo­
metrów za Kępę, poczem wra­
camy do Warszawy. 

Debaty na temat regulacji Wi­
sły nie ustają. Głos tu mają lu­
dzie fachowi: Inżynierowie pp. 
Skrzyński i Pllszewskl, oraz de 
legat od saperów woiskowyeh-
Z debató"w tych dowiadujemy 
się, że 

roboty recnlacymc 
stanowczo rozpoczną się jesz­
cze w tym roku-

St- M-
Ulll MMIII •«!• 

Dola I niedola sanitariuszki 
KULE BOLSZEWICKIE, TYFUS, GRUŹLICA 
Krzyży zdobyły w!ełe — drewnianych krzyży 

Kiedy w kwietniu 1919 roku 
zawiązał się Polski Czerwony 
Krzyż — mało było w Polsce 
Ideowych kobiet, które pośred­
nio czy bezposrennio nie wzię­
łyby udziału w jego 

szeroko zakreślona! 
akcji samarytańskiej. 

Już w krótkim stosunkowo 
czasie 6200 zarejestrowanych 
sanitariuszek liczyła sama tyl­
ko sekcja sióstr, stanowiąca — 
jak wiadomo — integralną 
część Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Niewątpliwie drugie tyle nio­
sło swą 

pracę bezimiennie. 
Wynikałoby z tego, że liczba 

sanitariuszek polskich w okre­
sie wojny bolszewickiej 

wielokrotnie przewyższała 
ogólną liczbę biorących udział 
w pracy samarytańskiej w o-
kresie wojny światowej. 

Jakże w odmiennych znalaz-
przełoionych lekarzy, w wielu 
wypadkach niezrozumienie, a 

'i, tycie 
cego za 

W Berime 
policja dba o moralność 

w warszaw- hulaj dusza! 
choćby filo $ameao ran* 

ocne Berlina, uchodzą dem jest znaczn!e liberalmejsza. 
iasto bardzo zepsute, „(iodz ny poTcyjne" naogół re 

Krew toluznęła 
z pardta podrzynanego brzytwą 

Trupa jramorCowanrJ perfumowała wodą kolortffka. 
jej pokoju i przecięła jej brzy­
twą g.łidło. 

Na tle powojennej klęski nrlesz 
kainowej rozegrało się już 

nie mało dramatów. . 
Z tego powodu dokonlfif w 

Budapeszcie ohydnej 
zbrodni morderstwa 

i niejaka pani Oreskovics pod­
cięła gardło swej kuzynki lrmy, 
która "odnajmowała od niej po­
kój < ze wzg|edu na 

ochronę lokatorów 
nie mogła być z niego usjunię-
tą-

Między obiema kuzynkami 
trwały już dłuższy czas nie­
przyjazne stosuriki, a podłożem 
ich, było mieszkacie. Pani Ores-
cov!cS czuła się bowiem bardzo 

na,Wrą zdąiyl wrteo^.^l^W&W^tl&^W 
W •, ~ ry wynajmowała Je] kuzynka 

za 15.000 koron w%- młeslec*. 
hie. nie może odstąpić jakie­
muś Amerykaninowi, który zo­
bowiązał się uiszczać 

komorne w dolarach 
Chcąc się wiec pozbyć nie­

wygodnej sublokatorki robiła 
jej przeróżne przykrości znane 
dobrze z warszawskiego sado­
wego repertuaru, a skoro nie 

zgładzić ze świata. 

Jest uregulowane dość surowe- stauratorów nie dotyczą, tek, że' odnosiły one pożądanego skut-
mi prz*r»5ami- Restauracje kilkadziesiąt restauracyi opiera ,*« postanowiła kuzynkę swo-
tamteisz<t pj-zez dłuższy okres swoją egzystencję raczej na j» 
czalsuj były zamykane o godzi- tych „gościach", którzy przy-
n:e 12tejlw nocy. Dopiero od chodzą po 12-ej w nocy, aniżeli 
dnia 1 kwietnia godzina urzę- na całodziennym targu, 
dowajdli restauracyi została* Natomiast kabarety I dancin 
przedfużrJna do 1-ej- !gi nie znają żadnych 

Natomiast przepisy o. dancin-, czeń. Kto chce 
gach i kabaretach są jeszcze o-
strzejsze-l Tańce mogą się od­
bywać tytko trzy dni w tygod­
niu !fyfo da godziny I-ej w nocy-
Opfaty[ podatkowe są przy tem 
bardznj wysokie. 

W1 drodze wyjątku pozwoło-

ogranJ-
może Jeść, 

p°ć i tańczyć choćby do 8-ej 
rano i nikogo to absolutnie nie 
wzrusza-

Jest to jednak — bądź co bądź 
— luksus i byłoby wcale nie od 
rzeczy, gdyby miasto ob'oży-
ło dancingi Ich publiczność 

"Wtargnęła więc w nocy do I ujawnioną 

Po dokonaniu tego czynu zro­
zumiała dopiero potworność 
swego postępku. Trupa ułożyła 
w pościeli, zasłała łóżko i pod 
pozorem wyjazdu na kilka dni 
do krewnych, opuściła Buda­
peszt. 

Długi czas zbrodnia nie wy­
chodziła na jaw, aż wreszcie 
zwrócili mieszkańcy domu u-
wagę na 

nieprzyjemny zapack, 
wydobywający się z lokalu zaj-
mov anego przez p- Oresko-
vics-

Zav. ezwajio policję I otwo­
rzono pokój. 

Wtedydoalam 
tworną zbrodnie 

GhtiTBkteryatyowłewi leat 
chowanie się morderczyni. Aby 
Jak najdłużej utrzymać w ta­
jemnicy swą zbrodnię, zjawia­
ła się od czasu do czasu w 
swem "mieszkaniu i skraplała 
pokoje 

woda kolonska, 
by usunąć odór rozkładającego 
sieciaja. 

Długi czas udawało się to jej 
— lecz wreszcie perfnmy nie 
mogły zabić zapachu I tajemni­
ca tragicznego pokoju została 

na grobach 
nadewszystko I potwornie cięż 
ka praca mogły załamać niejed­
ną, ideową nawet sanitariusz­
kę-

SmlertetBOić 
często 

lekceważący stosunek 
wśród nich przybrała kolosalne 
I wręcz zastraszające rd/inla-
ry. 

SD proc. nabawiło ale gruź­
licy 

Tyfus zbierał obfite żniwo-
Oroś ich zgłosiło się odlotni 

czo- W dużym procencie- był 
to element Ideowy 

Prawie wszystkie reknktowa 
ły się z inteligencji pracującej I 
sfer ziemiańskich, głównie z 
Kresów. 

Wiele z nich rzucHo • 
zacisze domowe. 

dobrobyt, by, często chyłkiem 
w tajemnicy przed najblriszem 
otoczeniem — spieszyć, 'kędy 
przewalał się huragan wojny. 

I chociaż życie nieraz wyda­
ły się one warunkach 1 

Ubóstwo, powszechny ! brak 
środków, dorywczość, arcy-
przykre warunki egzystencji, 
ło Im się piekłem — nie skarży­
ły się, 

trwały na staaowtafca. 
Czasem wprawdzie pc-szem-

rały, częściej Jadnak popłaki­
wały ład swą dolą-

A dela była twarda, — maco­
sza, nieraz wręcz okrutna. 

Uświadomienie I wysoka ska­
la patriotyzmu zdziałały, iłe po-

«^»o 
Zabicie gubernatora Monastyru 

komfta-

no nieKtółym hotelom na urzą- odpowiednio wysokim podat 
dzaf-e |w:pczorów tańcujących kiem- Krzywdy nikt przez to 
czwartego- dnia. nie dłużej jed­
nak jaĤ dą godziny 1-ej w nocy-

Warszawa pod tym wzglę-
nie pon;ósłby, a i opmja stolicy 
zyskałaby na tem wiele. 

Ateny, 8 kwietnia. 
Pledu albańskich 

dżich 
przebranych za kobiety. 

przybyto do Monastyru, aby 
dokonail zamachu na wyzna-
aedne osoby- Poznani przez 
woźnicę, otoczeni zostalf przez 
policję w domu, w którym się 
zabarykadowali- Wezwani do 
poddana się. oświadczyli, że 
uczynią to. jeśli gubernator Mo 
nastyru osobiście odbierze od 

nich bron. Ody tenże, ukazał 

komhadzł zaairzeWł co oraa 
Jego adjuunta. 

Walka zamierała sie w for­
malną bitwę. Rzucano grana-
•y ręczne l strzelano z młtraUez. 
Wreszcie 

podpalono dom. 
n« mogąc pokonać Albańczy 
kówi W ocrómem zamieszaniu 
3 kornitadżich uciekło i ryiko 

wóch zdołano ująć. 

trafiły one sprawy fcohKtc 
podporządkować ccloinj wyż­
szym-

1'rzetrwały wszystko Ło n.ij 
gorsze I zdołały Jla swe pr: \ 
wzbudzić należyty sza wiek. 
Jeżeli z początkiem w ijny li­

czyły wielu niechętnych v..,r6d 
lekarzy wojskowycli i i ;rs<Aie-
lu sanHarnego — to już pod jej 
koniec zjednały sobie rajopor-
niejszych. ; 

Ody więc wojna bouoewioka 
została ukończona — mi iły one 
prawo powiedzieć o *obie z 
lekklem sercem: 
—Spełniłyśmy twoi obc wiązek 

względem 01czvzu/> 
W lutym 1921 r- przysaplono 

do demobilizacji sanita^uszek 
50 proc- zostało zwi 
Większość wróciła do 
swego zawodu. Otrz; 
t zw, trzymleslęcznu 
wę. Znaczna część zosU 
rowana na komisję In 
ką-

Tu stwierdzono zasti 
cy objaw. Prawie co 
nosiła z wojny 

utajoną gnatilc*. 
Sanitariuszka czasu 

cicho odeszła 
w przeszłość-

Zapomniano o niej w Chaosie 
życia powojennego. 

Te zaś, które pozostały 
służbie, dostosowują się 
runkow pracy pokoio>iH«ti 

i I 

w 
te wa­
rn-

Ksiądz się eieftił 
tdomoMllzo 

i tfomoMHzacją wojsk 
oł toMo 2onką 

AMAST0N \ 

MIŁOŚĆ LEZGIKSKA 
(Ze wspomnień prawie studenckich) 

Wojna wyryta swe ślai 
tylko na aawnatrznym 
d*ie knjow, ale wprawi 
pomteasanle połeć 
zdeprawowała duaze-
loch objawów należy 
ne 

które pmSlSRUu dniami 
mało rozwód, ponieważ 
nie chciał mieszkać z swą żo­
ną j nie spełniał powłnnoścł mał 
żeńskich. 

A tym niegodziwym mętem, 
był poczciwy 

proboszcz wieMd 
z południowej Francji-Pod asu 
wojny powołano go do szere­
gów wojskowych, gdzie prfnił 
służbę szeregowca. Młodemu 
proboszczowi wyleciały z pa­
mięci podczas długie) wojacz­
ki, _ i 

prawa lannaatint, I 
a gdy poznał w czasie urlopu 
pewną piękną dziewczynę, 
westchnął do niej, a że był bo­
haterem, ozdobionym odśni 
czenlem 

za waleczność, 
kochająca żołnierzyków panien 
ka zaproponowała mu małżeń­
stwo. Pokusa byta zbyt wielka, 
wlec młody proboszcz nie o-
parł się jej. ale wziął ślub wo­
jenny z dziewczyną 

dzac urlopy, a sped/ał * przy­
jemnie, bo żonka byta u ipza-

Lecz wojna się ska syta, 
trzeba byto wracać na i iraJję, 
do owieczek—i włożyć i Len­
kę duchowną. I 

Ksiądz proboszcz znabot ssę 
w prsykrej roeterce, •* praw­
dzie nie popełnił preekro oenła 
prawnego, albowiem lodeks 
małżeński we Francji nie uzna­
je kapłaństwa za przccEkodę 
małżeńską — ale satflienle nie 
dawało mu spokoju-

Zdecydował się 
/powrócić aa parafie 

i wyrzec się żony. 
Młoda małżonka nie byta za­

dowoloną z takiego postanowię 
nia, ale, gdy przypadkiem kjrza 
ta swego pana męża ubrinego 
w szaty liturgiczne przed ołta­
rzem, zdecydowała się nu roz­
wód. 

Rozwiązanie małżeństw* nie 
napotkało na 

żyto albowiem małżeństwo nld 
już ze sobą od czasu denjobiii-
zacjl armjl francuskiej-

Za przyjemność 
małżeństwa wajeswagn 

ksiądz proboszcz płacić musł 
wysokie alimenta, a zawhdzio-
na zona upornle głosi, iż : orae-
drugi za mąż nie wyjdzie, aby 

Miał przynajmniej gdzte spę- proboszcza nauczyć rozun u-
• •I 

znaczną ilość siwych włosów, I przypominały żadnego z euro-

z moją pensją 

co przy m.'odej i bardzo urodzi' 
wej twarzy sprawiało orygi­
nalny efekt. 

Dalej siedząca, również moc-
.. na brunetka była skończoną 

uczyniło ^ „ 0 $ ^ . N;
e mogłem szcze-W tydzień pó otrzymaniu dy-(zenl' 

olomu i inżynierskiego obia,ivm ' xyo 
stanówko pomocnika mecha i l 8 7 1 r o k s u m e . Mja le f f l ^^tQ#^^AU^nlw\Wtem™0WUi*^ 

pejskich, nawet ormiańskiego-
Mocno zaciekarwiony, wytęża­
łem słuch, aby coś uchwycić, 
nic nie pomogło. W następnym 
międzyakcie powtórzyło się 
znów toż samo; zoczyłem na 

M uf,e r s b u
L

r s lf'! arsena-|,no:>iiość netylko należytego u 
le. Meehahtkietii był Knelt, nie- trzymania ale mogłem i nieźle 
mice, udający anglika, chochli'zabawić sie 
w l m a ^ t " a W e t - ^ a n g l eAk u ' i ^CZAI îe sezon włoskiej o-wymawia .swoje nazwisko: ! p e r y z u d z^ł e m Adeli ny Patti. 
& v L,PT,ry-' • n,eS[™Pa-ibedacei wówczas 
me lubili ̂  '̂ a d m , ' "*"*»'<* P0*lJi irfosowei i 
młodyJecjinik mówił do kolegi: 

mJ" Inr^" M"^ I gółowo jej się przyjrzeć, ponie (.-.foyer" znajomego oficera, 

na szczycie 
wszechświa-

NJa »im nie cprr 
rosyjskie przysłowie: 
wymyślił 'małpę", 
wymyśli. 

W niespełna dwa 
potem, Kneft-.ciężko 

i światła przyćmiono; usłyszą-, razem chodziliśmy za nieznajo-
łem kilka wyrazów w niezna-'n.>cmi- Oficer przysłuchiwał 

'Byłem'-w v Wielkim Teatrze 
•cza się na Cyruliku Sewilskim rołc 

• Niemiec Rozyny zaliczano do „cheval 
on mc nicide batailie" Patti nie tylko pod'bez 

' względem śpiewu, ale i gry ak-
mjesią^e 'iorsk'ej. 

i ™«i«, ~ ^ , „ , A 7-"';i!cmógłl Z;\ią!eni' m'ejsce w krzesłach 
i £ 2 ? . E T v? ° SnU" l ać jCTO -' « kill<a d>̂ V'il Potem usiadły 
^ T ą I L P ° m r v a / - nat^]i- obok mnie dwie młode, m że 
I? j N " » w a a z * m , zn?"nt- dwud/iestokilkóletnie. kobiety-
oszczędno!*, oraz techniczne u skromnie, ale gustownie i szy-
^ f * ? ^ k o m e

t
n d » m arsojiMu. gównie ubrane. .Siedząca bez-

ienerałjba^ron Mahn. kazał mi 'iwitodn''.. obok imi:c. silna bru 
za to dopfacać miesięcznie. li)0 nctó. 
nron" i aa Ustępstwo 5ft»co ra ' 

nym mi języku i nastąpiło mil­
czenie. 

Po skończonym akcie sąsiad­
ki wstały i wychodziły: ja ro­
zumie się za niemi: dążyliśmy 
na „foyer"-

Przy rzęsistem oświetleniu 
| uroda obu sąsiadek jeszcze się 
spotęgowała, zwłaszcza, tej 

wąsików; miała wielkie 

się i po pewnym czasie rzekł 
• — Nie zrozumiałem ani jed­

nego słowa-.- a może one roz­
mawiają po instytucku? 

— Chyba — odpowiedziałem 
W internatach instytutów pa­

nieńskich i szkół junkierskich' 
układają swoisty żargon, np. 
Onera mówi się Szy-pera oc 
;ilbo teatr Szy-atr tec, t- j. da-

dcmnonieb'eskie oczy. świeci-lny wyraz rozdziela się na dwie 
ce jak naioiękircisze kaboszo- '"' ' 

I 

ny szafirowe, z dłuiremf czar 
nemi rzezam'. Ale więcej od nie 
pospoiiui urody. 7acifk-1v.it 
mnie język, którym porozumie­
wały się: nletylko, że nie rozu-
r.!i;.fem an1 jed:iego -yr 
ale nawet nie mojrU-m o-.l"-(' 

niczeni bezwzględnie nic 
mogą zrozumieć Każdy 
naukowy ma odrębny żar| 
Koledzy nieraz w klika lat po 
opuszczeniu zakładu, społkaw-
szy się, przypominają da 
figle i porozumiewają sie Żar­
gonem-

Podczas ostatniego antraktu 
znów przysłuchując sie, dor 
szedłem do przekonania, że to 
nie żaden żargon, a jaki* 
wschodni język. Ciekawość po­
żerała mnie zębami rekina, 11 le-
wytrzymalem, zbliżyłem się 
dam mówiąc po francusku: 

— Najuprzejmniej proszę 
przebaczenie, że śmiem prze­
mawiać do pań, ale jestem iak 
mocno zaciekawiony w jaHm 
języku panie rozmawiają, że 
zdecydowałent się prosić o za­
spokojenie mojej ciekawościk 

Obie roześmiały się, a siwie­
jąca odpowiedziała dość po-

cześci. i zaczyna ód drugiej do-
-.!a.uic na początku jakąś jedną 
sv!:ibe: Szv. w', bi i t- p- na-. , 
stojwile wymawia się pierwszą!prawnie po francusku: j 
czę.-ić ->\ yrazu podając jako koń — Zasnokojb pańską cieka-
cówkę zawsze jednr, i taż samą wość, TOzmawpamy w narze-

.̂11. i literę np- .-. z, Ir. :. czu kazykumykkiem. 
!',»i:"!nnarki i iimkrowie na-i Aczkolwiek nigdy dotąd nie rki i iur.krowie n 

z czarnym puszkiem pod'do jakiego szczepu język ten bieraja takiej wprawy i predkoj|słyszałem o ijstnieniu takiego 
nosem i przy ustach, miała należał, albo-* ieni dźwięki nie ści wymawiania, że niewtajem- narzecza, domyślałem się, la 

musi ono być kankazMem 
— Najserdeczniej dziękujk je­

stem zachwycony — ki: ma­
tem — śpiewnością tego >zy-
ka. 

Byliśmy przy samym bul 1 cle, 
wziąłem duże pudełko ż cu­
kierkami i podając ntówite: : 

— Raczą urocze Qiru 1 itki 
przyjąć w podzięce za k! u-
przejmość, tę odrobinę s) 1 dy-
czy: 

Obie zrobiły bardzo po raź­
ne miny. 

— Wybacz j*n, — mó vft* 
jedna — my od nieznajon ycb 
nie przyjmujemy cukierków. 

— W takim razie pozwolą pa­
nie, że się przedstawię: J« tero 
inżynier Kamieński- Młot sza. 
pierwsza wyciągnęła do 1 nia 
rękę mówiąc: 

— Domyślałam się, że jan 
jest, albo lekarzem, albo Hiy-
nierem. 

— A to dla czego? — oy|»r 
łem. _ 

— Bo ci są najciekawsi 
— Ale podobno i najwięia4|tB 

ciekawlafticy — dodatóil^Jjp-
dając jej cukierki 

http://stercza.ce
http://7acifk-1v.it
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Chorych w Białymstoku 
najdzie! sle nareszcie pod obwrwacją nie UKariMą, 

le«x tym razem Komisji rewizyjnej. 
Jak już komunikowaliśmy, 

zatarg Zwjiąiku lekarzy z p. 
Komisarzem!, J-rem Szaykow-
akim, dzięki interwencji Klu­
bów Poselskie ) odbij kię e c h e m 
glośnem w Warszawie . 

Dowiadujemy' się, iż aprawą 
akandalu wIBiałoatockiej Kasie 
Chorych aaii teresowały »ic 
Kluby Poselakir. Zgłos ione" zo­
stała interpfla ja Jednocześnie 
p o s ł o w i e bijslcstoccy interwen­
iowali u p. prjmjera ministrów 
Crabakiego, który obyecaJ wy­
de legowanie Jo Białegostoku 
urzędnika do izczególnych zle­
c e ń z ramienia) Prawtydjum Ra­
d y Ministró' 

Zapowiedkialny j*st również 
na sobotę pi >yjazd delegata 

Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej . D e l i g a t ten będzie 
miał wdzięczne zadanie skon­
statowania skandalicznych eto-
sunków. jakie wytworzył w 
Białymstoku p. dr?Sfraykowaki. 

Dowiadujemy się. że p. dr. 
Alchimowicz ponownie na dzi­
siaj zaprasza de legatów Zwią­
zku lekarzy i Zarządu Kasy 
Choryoh na pertraktacje. Po-
cór? . 

Czyż jest gwarancja, że no­
we ' warunki, u łożone przez 
obydwie strony, nie zostaną 
z l ekceważone przez p. d-ra 
3 z a y k o w s k i e g o . 

Sądzimy, iż najlepiej będzie 
z a c z e k a ć . n a interwencję władz 
centralnych. 

.W Białymstoku bawi dowódca 
I Korpusu, generał dywizji, 

Daniel Konarzewski. 
Gen. Hoaarz»wsKle|o spotKano z honorami wojsKoweml 

1 wczoraj na dworca w aolailnie. 
Wczoraj [ » jołudnie przybył 

do Białegotj ok ti d z i e l n y 
d o w 6 d c a 1 Korpusu, ( ( e n . 
dywizji, Qj mi ii Konarzewski . 
N a dworcu w południa c i s k a ­
ła na przybycia generała k o m -
panja honorowa 42 p. piecho­
ty z orkiestrą i l iesnie i gro ma-
d i o n y korpus oficerski stacjo­

nujących w Białymstoku od­
działów w o j s k o w y c h . 

Gen . Konarzewski zatrzymał 
•ie w hotelu Ritz, u wejścia 
d o którego stoi warta. Wczoraj 
p . generał odwiedzi ł 10 pułk 
ułanów, a wieczorem korpus 
oficerski pode jmował g o gośc in­
ni* w sa lonach klubu . O g n i s k o * . 

Ile akcji BanKu Polskiego lakupili 
Kolejarze dyrekett wfleftśkieJT > 

roją, pracował! 
JyTekcB. kolajo-
tupSli 4154 akcje 

cy wtlei 
wej łącznie za' 
Banku Polak1! 

Jest to i|oe<: dośc- .pokazaa, 
przyznać j e d n i k musimy, ż e 

, kolejarze wilunakiej dyrekcji 
sprawili nam pewien z a w ó d . 

Pracowni* y dyrekcji kolejo-
• w e j Iwowak ej takupili, jak wia­

d o m o , 10.16! akcji, a przecież 
dyrekcja wi sń ika jest pod każ-akcja wi sn i 

Kto: w 

dym wzgrądetn wiąksza > d dy­
rekcji lwowskie j . 

Być m o ż e . ż e kolejarze! pra­
cujący w obrąbie wi leńskiej dy­
rekcji, znajdują s ię w gorszych 
warunkach, niż ich małopo l scy 
koledzy, w każdym** b ą d i jed­
nak razie l iczba 4154; akcji n ie 
pozostaje w zgodz ie z tą nie­
zwykłą ofiarnością, jaka dotych­
czas z a w s z e c e c h o w a ł a i wy­
bitnie, wyróżniała pracowników 
dyreklj i wi leńskiej . 

ijanie gości w butelkę'*. 
1 ; I , . Biatymłtokii m» za ąktele •ItńlaisyT 

O d d ł u ż s z e g j czaso bawi w 
Białymstaku ni ejaki pan, poda­
jący się za pot omka Króla 'Ste­
rana Batore [o. Pan o w wydał 
najpierw „P^ztmysl i Handel 
białostocki* p-v>łaiciwi|e plakat, 
n a którym u nu śc i ł kilkadziesiąt 

Zaiste podziwu godną jest 

którzy -wierzą 
tego rodzaju 

wyrzucają na marne 

naiwność ludzi, 
w skuteczność 
reklamy i 
pieniądze 
. W Białymstoku zresztą od 
dłuższego czasu grasują pano­
wie, uprawiający lekki zawód 
wydawania . h u m b u g o w y e h wy­
dawnictw dtf 'ogłoszeń samych. 

WielKi poiar we wsi Kulesze. 
• t y ^ y n o s z ą p r z e s z ł o 2 3 sa i l jardy . 

[ W dr. 
w e i wsi Kul 
z -przyczyni 
wybuchł po 
sp łonę ło 7: 
oraz 7 chlejl 

- Dnia 9 bmi , o g c j z - '5 w 
parku Województwa- Białostoc­
kiego zns le l iof io zwłoki n o w o -

bm. o godz. 20 
| e | m . Goniądz 
>tąd n i iustalonej 

car. akutk: e m czego 
Itoldół, 1 spiżarnia 
rójw z 3 protiętsmi. 

w*rtri~i 23 miljardów mk. na 
szato.-'» (ł go«norl*irzy: Jasińskie­
go Piotru, CS'iJT->witM~j A lek 
sandry, Jasińskiej.) Aleksandra 
i G a w e ń s k i e g o Piotra. 

Zwłoki noworodka w parku Branickich. 
rodka płci żeńskiej . ..Sprawczy-
ni n iewiadoma. 

drobiazgi białostockie. 
P. W o j e w o d a Popie lawski 

wczoraj rano udał się do War­
szawy, i „">:> 

P o w r ó t delegacj i R . M. w 
-związku z określeniem obrotów 
przemysłu t handln. Spodzie— 
wany jest dzisisj . 

P . Landibes-g w "opałach, 
robi też podobno Wszelkie wy­
siłki, by Zatuszować swoje 
sprawki w ' z w i ą z k u z ostatnie-
mj wypadkami, jakie rozegrały 
się na terenie | se jmowym. 

Na przy legające do ulic Sob ie ­

s k i e g o i K r a s z e w s k i e g o , place 
"nie dochodząc do dworca Po les ­
kiego, sąstale w y w o ż o n e beczki 
z nieczystościami. Wskutek te­
go w okol icach tych powietrze 
jest zatrute.' Mieszkańcy, po­
wróciwszy do d o m ó w z pracy, 
nie mogą odetchnąć świeżem 
powietrzem. 

Czytelnicy ' .Dziennika* zwra­
cają się do odnośnych władz , 
ażeby wreszcie zainteresowały 
się tern i zechciały bardziej 
dbać o zdrowie mieszkańców. 

Kronika policyjna 
O d d a n o p o d Sąd: 
Z a p r o w a d z e n i e handlu w 

g o d z i n a c h z a k a z a n y c h — Be-
renaztejna Izaaka — Gie łdowa 
11, Fabrykanta Abrasna—Gieł­
d o w a 7. Ząberko Wolfa—Gieł ­
d o w a 8, Chajeta ludela — Ży­
dowska 5, Kryatela Mendla — 
Sienkiewicza 3, Ze lmana W ł o s -
skiego—Sienkiewicza 5, Boksen-
baurn D a n e — Ż y d o w s k a 15, 
W ę g r o w s k i e g o Sz loma — Ży­
d o w s k a 2. 

Z a p r o w a d z e n i e hand lu b e z 
patentu: Koronyałowakiego Sta­
n i s ława—Młynowa 29.' 

Z a n i e p r z e s t r z e g a n i e prze­
p i s ó w san i tarnych Tal ińską Cy-
prę—Rynek Kościuszki 29. 

Kradz ieżą: 1) Z mieszkania 
Opolakiego Szymona—Sienkie ­
wicza łfj akradziono mięso wart. 
150 milj. mk. przez sprawcę 
n iewiadomego , *) Z mieszka­
nia T a u b y Indyk — Sjeńska 1, 
akradziono garderobę wart. 500 
miljon. mk. 3) Stanis ławowi Ko­
chanowsk iemu ze w . Zofjówka 
skradziono z kieszeni na Ryn­
ku- Kościuszki różne d o k u m e n -
ta. 4) W nocy z 7 na 8 bm. 
w e wai Szafranki gm. Goniądz 
skradziono parą koni z uprzę­
żą wart! 1.415.000.000 mk. na 
szkodą Kl imaszewskiego Józefa 
i G a d o m s k i e g o Anton iego . 

W nocy z 8 na 9 bmi. w kol. 
Przewalzaka gm. Kalinowskiej 
skradziono 3 konie oraz 3 w o ­
zy na szkodą Pe teck iego Wi­
ktora. ' 

Z posesji d o m u Nr. 39 przy 
ul. Surazskiej skradziono ptac­
t w o d o m o w e wart. 250 milj. na 
Szkodą Józefa Gintra. 

Z wozu na u). Suchsj skra­
dziono w y ł o b y tytuniowe wart 
177 milj. na szkodę Baklaw-
akiego Wolfa z Sokołów. 

Z e strychu domu Nr. 27 przy 
ul. Kupieckiej skradziono gar­
derobę i bieliznę wart. 600 mil), 
mk. na szkodę Marji Wasilew­
skiej. 

U s i ł o w a n i e , kradz ieży: Nocy 
ubiegłej do mieszkania fabry 
kania Zylberga — Jurowiecka 
16 usiłowali dostać się niezna­
ni sprawcy, lecz zostali spło­
szeni przez domowników. 

W y k r y c i e kradzieży: Kra­
dzież konia na szkodę furmy 
lnkiera w. Horodnianka zosta­
ła wykryta. Sprawcami są- Lud­
wik i Aleksander Zymelow ie , 
mieSzk. Sokółki , których aresz­
towano i przekazano władzom 
s ą d o w y m . 

Kradzież bielizny na szkodę 
Guza Mojżesza Sosnowa 18 
została wykryta. Kradzieży po 
wyższe j dokonali Bekowicka 
Estera Sosnowa 54 i Za lmano-
wicz Josel — Cygańska 8, któ­
rych aresztowano i przekazano 
władzom s ą d o w y m . 

Pope łn iona przed paru ty­
godniami kradzież drutu kole­
j o w e g o na odcinku Knyszyn 
Białystok, została wykryta. 
Sprawcą kradzieży Zynkiewicza 

'Aleksandra ze w. Dzienkonie 
gm. Knyszyn aresztowano i 

Brzekazano władzom s ą d o w y m 
>rut w ilości mtr. odnalez iono 

i zw rócono W y d z . Elektrotachn 
PKP. wm. 

T 
Obwieszczenie. 

Wydział Hipotaclay Sądu Okrągowc-
go w Biaaymat.ku obwi . s se sa , i . na 
dzian 30 patdiiarnika 1*24 i. wysaa-
czoay aoalal Mraaia p ł . rwi .a tkow. j 
r>faU«|i kipot.ki aa a i . r a c k a n . i e i : 

I / l itą. w Białyaaatoka a . praadząia-
<ci> Sk.cupr, pod mi«i.kiss Nr. 4*42. 
pwMs«tx«.i aił«e«sci )7 ,.rat. i « s«r . ' 

kesci 19 .rss . , nabyta p r t t i I j n . c g o 
D . k o w i c s s , ad masy spadków.) pa 
n . r t y m P . w l . Bartssz .wfeiu . 

W Mnnia i . • w w y ł . i y m w i » r " T 
któriy ckc« i g i o s U p r . w . a w . do pa. 
mi.aioajrck ni.raekoasadci, winni " ł . 
i U w i c do k«n<:.l.iii W y d . l . U H i p . 
l « c i n « f o pod (ro lbą skutków pra«-
wid i i .nyck w ort. 154 i . . . t . Ust. Hip. 
, roku IMS. 

Białystok, dni. S kwiotaia 1984 rok*. 

APOLLO 

tsgSS* 
W s p a n i a ł y 

8m i o Ornio 
aktowy O — 

współczesny , sa lonowy 
dramat, w y k o n a n y z 
nieznanym dotąd prze­
pychem i n i ewidf ia n ą 

wys tawą 

Z d j ę c i a d o t e g o o b r a z u w y k o n a n e s ą w naj­
p i ę k n i e j s z y m z a k ą t k u kuli z i e m s k i e j 

w WENECYI. 
W roli g ł ó w n e j c u d o w n a 

MAGDA SONIA 
Początek o g. 7 .8" i 1 0 " 

Obwieszczenie. | 
W y a i i » ł Hipols>rin« Sądu Ol r i g o w . 
«o vi Błs>l*ma1łoku obivi«>ai(-ra[ s« oł 
* . i t « a o t u t o p o i l * ) p « w . B i « • ^ • d k o w c 

po tma>ri*tj|i 
1 452. P*w)*> B t r ł f t i e w i n u , 

clclu ni*mck«>mo4< prt««j)mi«4citł 
Skan py pod n U . i a Binl»toitoku 

mi«j«kim Nr. 4442. 
Termin r«gular]i tpadku 

i n a n o n y i « . t . l n . d t i .ń 30 p. idti«rni-
k- 1924 f . w Unc^Urji W y d n . / u H i p * . 
t*ciB»>fo. gdt>r inlrft.owarJi w.on. 
•l<o«iĆ pr.w* •*-* p o d •kutkśrni 
klutti. 

Bi«|«-»iok. dnu 8 k^ 

Obwieszczenie. 
Jli«) Hipotcriny S,du Olllr.zowr-
w Bi»lT,n.»oku o b w i r s i l i . , ' ł . 

dti»ń M> l ipc . \<m , w , r
I n . t ł o . 

ny xo«t.ł Irrmii, pirrwiaaikoLej rc. 
I " 1 " ! ' kipoUkl na ni.ruckoLoaci: 
1,1163. w Białymstoku, priyTulirarh 

Ryaakiri i Ł.kow», p„d 4 i . j . k i m 
1106, politFJnym Nr I. • k l . d . i « c 4 
- dwuch cs«aci. i któtyck l ,p ,>« . a ' t 

• Iri-ni 1127. ) • ( ! . k». 2, ai^rokoici 
przeciwna) 

•trony 
t i .dncj atrony I) aąini 
l ' 1 -i aa*, i dluRoan i p 
17' , a,ł.. . , d,u»,»., 16' , , ) ,» , „ . . 
nowi ,cych obrrnia i-Hn, raloai na­
b y ł , p „ . i S.O-l.-S,lomr; i M*|tra-
hajwla brar-i Saapiro od H r . l , , , o 
Banku Handlowego. 

J/1161, w m. Narwi. atar. Birhiklrfo. 
pray ulity MoKylowaki,-, p . d Nr. 32̂  
aktadajaca >i, , dwuch r M » c r | ) 
pracalrzani aaerokoaci ł obydwóch 
atron po 12 aąini i dluCoaei i prawaj 
atrony n . 6-ciu aainiaah—80 aąini. 
• » lawaj atroay od wajacia na 6-ciu 
•ąiniacn—42 a«t. i 2) pr«itr>«ni 94W 
aąini kw. atonowiąeycti jadną 
nabytą pr>ai Harata Wolą od 
Woli, 

3/11*7. wiajaką na wai Kopaniki, »la 
roatw. Sokolakiato. p n . s l r i . n 9 diisa. 
720 aął. kw.. n . l . ł ą c ą d a K a i i n n o n . 
Dajnowicia, orai do Jadwlfi Marcu, 
lawiciowaj i nabyci , ad Miebata D . j . 
nowie t . , 

4/11)9. w Blałymitoku, prs 
Blatoatociaśakia) pod nisja i l 
1707, polLrJaym Nr. 10, 
SS6.70 sąl . k w , n . l . i ą e ą 
Orasiki . sa , o r . i d.i AronajEUsaia 
Alb.ka, Manaaa A i s k i a n a i a z . 

ars istri.ni 
do Horssa 

Ci. 
n a a . Crokopa, I nabycia od N ich .my 
Putapianakiaj, Rockli Matalau i i Lcji 
Zassian. 

5/1165. w Biatyrnatoku prty nL Ala-
jowoj. pod mitjakit* Nr. 324S 
iicyjnyn Nr. I. pra.atri.ni OM ,76 są ł . 
kw., nabyta p n e z Mordncba 
skiego od H . l . n y Leokadii Bi 
kiaj. 

6/1157. w Biatymatoku, p n y UL Li­
powa j pod mi.jakim Nr. I36g, poli-
cyjnyin Nt. 41,'akładająeą aią i 
caąacu I) ptssatiaani 720 aąi. 
p t s . a t i s . n i aW4(odci WI aras. 

prtaatraani 8*4 kości 40 an 
aąi. kw. atano' wiącycb ubacnia 

iłoać, 
Saraula 

ulicy 
l Nr. 

po-

Kowal-
:owiac-

kw„ 2) 
sacrs-

i .dną 

ca ła tc , 
o»»d-T„ 

7'1170 
b i c k i - , , i . 
>. 180 daiaai. 
ł ą c a do Ar l 

ala "al.łącą do Bi 
•T »' . . k o l , „ „ 

<iot>ra « l , m . k „ 
"•ałoalockiatl 

'«'"< **0 i ą ł 
»/llńQ "ó" , U « ° a c h 

Sienklawina 
policyinym N 
aąi. kw.. oalri 
palda 
Oatrow 

'rrnBtok 
D " d rai.j,k 

'*• p r t - t t , 
, . • . do W, 

i M a „ i M . , d . l „ r wakirk. 
9/H66, niarurhomorn 

.Dtakla" atar. S o k 6 l , k „ , j 
ni 131.99 daiaa., nalałącą d,' . 
Socharaewakicgo. 

W terminie powrżarWn 
którzy rbeą tgłoaić praw, i 
mienionycn mrrucKomoari 
atawić do kancelarii Wyd lialu 
tecznego pod srożbą aku 
dlianyrb w mrt. 154 i n»Ąt. I,, 
' roku IBIfl. 

Białystok, d 

•i r . i . 

" j d a n - l , . 

. 1 . 

Osta tn i r p o t c i n r d i 
c h n i o n e g o reży era 

DM. BUCHOWIECKIFC'0 

KARUZELA 
ŻYCIA 

dramat ż y c i o w y w ! aktach. 

W rolach g ł ó w n y c h : 

Aud Egede Ni: 
' Walter Jjfnsen 

łMfons Fryland 
5.30 • • • 
Początek: e 0 wiecz. 

P o w a ż n a n o w o c z e s n a fabryka p a p i e r u oraz w y i b b ó w 
p a p i e r n i c z y c h p o s z u k u j e d z i e l n e g o , o b e z n a n e g o z t ranią 

przedstawiciela 
wład a j ą c e g o n i e m i e c k i m i p o l s k i m jąz . na Białylstok 

S z c z e g ó ł o w e oferty 
w * ć d o R u d o l f a Mc 

t re ferencjami i fotografią 
fyjato 

nero-
Warszawa, Marszałkowski 124. 

aub. „ E n t k l a s s i g e Y e r t r o t u n g " 

KSIĘGARNIA 
A. BRZOSTOWSKIEtO 

P O L E C A : 
wntolki* MwatfCi x xakr««u pi>BU«B< 
aictwa poUk^cge, ktiąiki «i kolas. 
•Mpy , atltM*, matarialy p i ła isnaa, 

TSwSyty Hurtowo i <ł«t4>iicsk>j*. 
Proniimcrota piun, 

1666 

Dr. Gurwicz 1 
ł*«4jaU4>M cts*r>bj i M m w i 

ao a»atia>pUlowo. 
łUsMs. ptaaalaalnatil RaatątAs, 

ft-syjaiaj* o4 ł& .ysroK. .i u» 

Dr. J. WALEWSKI 
atarsapti lsas, 

ni. Slaakwwiesa M U i 
e t w M t o a ł . aaarSJ I poakona 

O d o . S-S mm, I ed 4 - 7 . . . . adal . 
ałWalala I awtąla ad I I da t n '•. 

Dr. LEON KRYŃSKI 

2121 

i astCHW] Efc, 
J I akśhra*. T 

0.«Tł«U«a.« ••wfci 1 yoatiarłfk. 
Pnrjaajw «d fit. i 

BialyMok, ut. Lipowo fet3. 

Dr. M. Kacnelson 
Caaroar wsaaryesaa 

Białystok, u t Kilińakiago 
taleton Nr. 243. 

Ptsyjsaoia od godz. 9̂ —I 

iraa. 
Nr., 8. 

>d 4—7. 

UaUtx.a*Btysta 

P. P. CICHONS 
Palac«wa 4, Ul. 19. 

Lccseaio. plombowania, słojti 
i kauciukowa doitawki 

US999999999999999K 
Ogłoszenie. 

P . T . A b o n e p 
e l e k t r y c z n y . 

Z a r z ą d Elektrowni B ia ło s tock ie j n i n i e j s z y m u p r z e d z a s w y c h 
t ó w , ż e w razie n i e u r e g u l o w a n i a w terminie r a c h u n k ó w z a p r ą d 
s t a w a p r ą d u b ę d z i e p r z e r w a n a ; 

•.•-„ Z a w z n o w i e n i e d o s t a w y p r ą d u p o b i e r a s i ę o p ł a t a w w y s o k o ś c i M k p . 8 . 1 7 9 - 0 0 

2 1 2 6 Z A R Z Ą D E L E K T R O W N I 

Dr. M. KAN 
tpaclalsalw «.••>*•»* w u n m i 
wtaaftw a»a>e»s>»łclt)*« (ałataoc i 

SCwlodaafa ctwM I afcharsa. 
PR*1'EB«U« o*ł ?*<ł*. 9— II r.i 

kobiet i dzi.cf 4.!»^. 
BiaJratołi «l- Sienkiewicza 37 osobw • 

•kwrmst 
UUwm) 

do 

0. 

Ogłosienia 
drobne. 

Zgubiono dowód 
toasamosci wyd. 

przaz DytakciąWi-
lańaką w Biatym­
atoku na imią Apo­
lonii Olecbowakiej 
zam. w osadzie Ła­
py Laaaiki. 2127 

Reklama jest d; 
przemyśli 

Osłodzenia! 
• e j waiyati 

'•Wydsm^a Napoi >on S*\kowlcx. 
spotsjcjtn: 

R e d a k t o r o d p o w i e d z i a l n y A n t O B l L a b K l c w i c t . 

0.12. I we 
i zasadzi' 

ed iug oficjalnego kursu franka! dotego 
MNKl PRENUMERATY; miejscowa — Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przesyłką — Mkp. 9.000.000 — zagraniczna — Mkp. 15.000.000 
V OGŁOSZEŃ: zC wiersz milimetrowy — sserokosć szpalty redakc. ' w tekście — Z i p . 0,40, zwyczajne — Z i p . 0,16, drobne za wyraz Z i p . _ 

uisalarycżne i zagraniczne koaztirją o 50*/, drożej, zamiejscowe terminowe—o 25°/, drożej. O d cen powyżezycn opustów nie udziela sią. Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowjkicjons • 
komunikaty instytucji prywatnych i spotecjtnych w kronice podlegają opłacie . Układ og łoszeń dwunastoszpal towy. 

L^okazaia S a m o r z ą d o m w B i a ł y m a t o k u , W a r a w w a k l « 3 . 

, > i l 14. 

http://ai.rackan.iei
http://pts.atis.ni

